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Serce W ielkiego Polaka
spoczęto gpowrotem w kościele św. Krzyża

.Jtrofizysiości Ghoplsiswsye w Warszawie
Uroczystości związane z przeniesieniem 

serca Wielkiego Polaka do Warszawy roz
poczęły się w Milanówku, gdzie urna z ser
cem Chopina znajdowała, adę na przecho
waniu pod trotófiwą opieką ka. biskupa 
Szlagowskiego.

Po mszy św. fcs. bialcup Szlagowski prze
kazał ocnę twemu delegatowi, kalę-dm pro- 
booewuowl parafii św. Krzyża Petrzykowi 
w —yścto epocjatota delegowanych w tym 
cek» CBśonków Ksmitotu Wykonawczego 
Uioozystośd.

Rełflowio zahrola delegacja do samocho
du udekorowanego barwami narodowymi i 
kwieełem, udając się do Stelażowej 'Wołi. 
Po drodze na szosie* aochaezewakiej wóz 
wiozący relikwie napblkał udający się na 
urocaystośd orszak samochodowy Prezy
denta KRN oh. Bieruta. Na życzenie Pre
zydenta wóz z relikwią poprowadził cały 
orszak. #

Powitali Prezydenta Bieruta starosta so- 
chacaewshi S. Onicliimowaki oraz przewod
niczący Powiatowej Rady Narodowej Jan 
Kubdszewsld, kióęy zaznaczył m. to., że 
powiat sochaczowSkl jeot szczególnie dum
ny z togo, iż na ziemi jego zrodził się ge
nialny muzyk. Mówca zakończył okrzykiem 
ta  cześć Prezydenta, podjętym przez tłu
my zebranych.

Uczennice miejsoowej szkoły wręczyły 
Prezydentowi bukiet kwiatów.

Na uroczystość _ przybyM członkowie Ko
mitetu Honorowego Uroczystości:' Prezes i 
Rady Ministrów Oaćhłca-Moraw^ki, Mar
szałek RaJa-Żymterski, minister. kultury* i 
sztuki Kowalski, zastępca naczelnego do
wódcy do spraw poMŁyczno-wychowaw- 
czycli gen. Spychalski, caflonkowte Komite
tu z prezydentem m. st. Warszawy toż. 
Tołwińskim na czele, członkowie Komitetu 
Wykonawczego s  H. Ładoszena-Smugą na

czele, Obecni byli nadto człomkpwie kor
pusu dyplomatycznego, przedstawicide ge- 
nerallcjl z gen. Korczyccm, stronnictw po
litycznych, związków zawodowych 1 orga
nizacji oraz reprezentanci świata muzycz
nego.

W drodze do domku Chopina Prezydent 
* Bierut złożył wiązankę kwiecia u stóp jego 
i pomnika.
! Wszyscy przybyli goście z Prezydentem 
1 KRN na czele weszli do domku, gdzie w

izbie, w której Chopin miał ujrzeć światło 
dzienne, ustawiona została na piedestale 
uran z jego seroem.

Kii. proboszcz Petreyk w imieniu ks. bi
skupa Szlagowskiego oddał urnę ■ sercem 
w ręce Prezydenta Bieruta, óokcnywując 
tym symbolicznego aktu przekazania reli
kwii Narodowi Polskiemu.

Prezydent Bierut, zwracając się w stro
nę ks. proboszcza, wyglosB następujące 
przemówieaWs

Przemówienie Prezydenta eb. Bieruta
„Pzlęlniję księdzu biskupowi Szlagów - 

sldcmn w Imieniu Rzeczypospolitej Pol
skiej, za jego ofiarny I patriotyczny czyn, 
który uchronił dla narodu te serce — naj
droższy symbol pamięci 1 sławy jednego 
z nieśmiertelnych tytanów narodowej kul
tury polskiej.

Serce ta posiadało siłę uczucia tak po
tężną, żo w ciągu 120 lat czerpały zeń pod
nietę najszlachetniejszą wszystkie kultural
ne narody świata 1 czerpać będą jeszcze 
przez długie wieki przyszłe pokolenia ludz
kie.

Odzież jest źródło tej siły, skąd płynęła 
tajemnicza ssoe dźwięku, który rodził nie
zrównaną pled* ł niewyslowiony far du
cha — z jakich glębta duszy ludzi dej try
skały tony, porywające tęsknotę człowie
ka na wyżyny niedoścignionych jeszcze a- 
czuó I najgóralejszyeh wzlotów myśli T— 

źródło tej siły młeicl się w Narodzie 
Polskim.

Serce, prned którym tu chylimy głowy, 
serce najgentafecego Twórcy 1 Mistrza mu
zyki polskiej — umiało przekształcić w spo- 

(Ciąg dalszy na atr. *-ej)

Przyjazd przedstawiciela 
Meksyku do Warszawy

Wczoraj* przybył do Warssawy radca 
ambasady Stanów Zjednoczonych Meksy
ku w Moskwie Eduardo Esplnosa j  Prie- 
to w celu omówienia spraw zwkpmnych *, 
wymianą przedstawicieli dyplomatycz
nych między Polską i Meksykiem. Dy
plomatę meksykańskiego powitał wice
dyrektor protokółu dyplomatycznego 
MSZ Adam Gubrynowfez.

* • •
Wiceminister spraw zagranicznych 

Zygmunt Modzelewski przyjął radcę am
basady Meksyku w Moskwie Eduardo E- 
spinoza y Priete.

----- ooo-----
Ambasador PolsSa

u króla Jerzego Vl-go
LONDYN, MA. Król angielski, Jerzy 

VI, przyjął na MuBenojl ambasadora Rze
czypospolitej Starassburgera, który wręczył 
królowi listy uwierzytelniające.

Powrót przedstawicieli Islandii 
da W a rsza w y

Do Warszawy powrócił poseł nadzwy
czajny i minister pełnomocny Islandii 
w Moskwie Pstur Benediktsson w towa
rzystwie wybitnego parlamentarzysty is
landzkiego Einara Olgeirssona, powitany 
na lotnisku przez wicedyrektora proto
kółu dyplomatycznego MSZ Adama f  
bryno wieża.

M la ra c fa  Mządis Izeczypespelitej PoSsMsf
okazji podpisania Statutu Organizacji Narodów Zjednoczonych

WASZYNGTON ' (Polprcss). Minister j I. Z powodów formalnych l raczej przy- 
sprav, zagranicznych, Wincenty Rzymów- j padkowyeh Rząd Polski nie został zapro- 
sftr, po podpisaniu Karły Naroków Z jedno- , szony do wzięcia ndzlahi W obradach kon

ferencji w San Francisco, na której ustalo
no podstawy Organizacji Narodów Zjedno

czonych w obecności sekretarza stanu USA 
Byrncsa, przedstawicieli Departamentu 
Stanu i zgromadzonych dziennikarzy, zło
ży! następującą deklarację:

W chwili podpisywania Karty Narodów 
Zjednoczonych Rząd Polski uważa za swój 
obowiązek oświadczyć, co następuje:

nad utrzymaniem pokoju świata 1 odbudo
wą pomyślności I dobrobytu narodów, któro 
ucierpiały1 wskutek barbarzyństwa na
jeźdźcy niemieckiego, uważa Jednak 
za konieczne podkreślić z całym na- 

czonych, przez co myśl polska nie została j cisklem, te o He chodzi o pokój w Euro-

Słowa uznania prezydenta Ttum ana 
dla dZBalahłlłŚKi M arszałka Ż ym iersk iego

WARSZAWA, 18.X. (Polprcss). Podczas 
dekoracji Mu rusałka - Żymierskiego w 
Frankfurcie nad Menem .Wielką Koman
dorią Legii Zasługi .gen. Eisenhower w 
Imieniu prezydenta Tnmiaaa odczytał 
akt nadania następującej treści:

„Marszałek Wojska Polskiego Micka! 
Rola-2ymierskł oddał wyklinę z:i3lugi 
sprawie sprzymierzonycli jako szef licz
nych jednostek polskich sil podziemnych

i jako dowódca Polskich Sil Zbrojnych, 
sformowanych w Rosji. Później po wkro 
czcniu armii rosyjskiej do Polski orga
nizacje te zostały połączone i pod Jego 
niezwykle utalentowanym kierownic
twem współdziałały z wojakami rosyj
skimi przy zdobyciu Berlina. Wybitne 
czyny Marszalka —Eoli-Żyraierskiego w 
wysokim stopniu przyczyniły się do o- 
statceznej klęski Niemiec”.

D epesza MapszsslSia Zym iej*sklego 
do P rezydenta Triusiaraa

Dnia 17 października br. Marszałek 
Polski Michał Żymierski przesłał na rę
ce prezydenta' Trumana telegram na»tą-
nującek. t j f t T

,,D?^ana'Prezydenta St. Zjedn. Ame
ryki" ń a rr^ T ru m a iia .

Serdecznie dziękuję za otrzymane wy
sokie odznaczenie, które pozwalam so
bie uważać za odznaczenie całego Woj
ska Polskiego. Wojsko Polskie zawsze

żywiło serdeczne uczucia dla bohater
skiej i zwycięskiej Armii Amerykańskiej, 
z którą łączy je braterstwo broni, tak 
w przeszłości, jak i w ostatniej wojnie. 
Wojsko Polskie służyło i służyć będzie 
zawsue wielkiej idei wolności i demokra
cji

Michał Żymlershi
Manwatok Polski.

uwzględniona we wspólnym dziele.
II. Naród polski, który hojnie składał 

daninę krwi swych najlepszych synów na 
wszystkich frontach ora* zniósł ogrom zni
szczeń 1 klęska materialne i moralne, spo
dziewa się, że będzie postawiony na równi 
z Innymi narodami w dziele budowy nawa
go porządkn rzeczy I utrwalenia pokoju 
świata.

HI. Rząd polski ocenia w należyty spo
sób system bezpieczeństwa zbiorowego, li
stę łon y w Karcie Narodów Zjednoczonych, 
i gotów jest w miarę sił swoich współpra
cować z innymi członkami tej Organizacji

ple, to da się on utrzymać wtedy tylko, gdy 
będą spełnione dwa następujące warunki: 
1) nienaruszalność granic Fołald takteh, ja
kie zostały ustalone w drodze przyjaznego 
porozumienia z, jej '  sprzymierzeńcami w 
Poczdamie I Moskwie, l )  oparcie ustroju 
wszystldch państw europejskich na jak naj
szerszych podstawach demokratycznych * 
równoczesnym wyeliminowaniem wszelki eh 
ośrodków faszystowskich, które, o Be by 
pozostały, byłyby źródłem grożnycli pertu- 
baeyj politycznych i prędzej, czy później 
mogłyby spowodować wybuch nowego ka
taklizmu wojennego.

Przyjazd posła Finlandii
do W arszawy

- WARSZAWA, 18.X. (Polprcss). Wczo
raj przybył do Warszawy nowomlanowa- 
ny poseł nadzwyczajny i minister peł
nomocny Finlandii w Polsce Ecoro Jiir- 
nefeit, powitany na lotnisku przez wice
dyrektora protokółu dyplomatycznego 
Adama Gnbrynowleza t naczelniku Wy
działu Skandynawskiego MSZ Adama 
Bryczkowskłego.

* * *
Minister Eaąre J&mefelt, ar. w 1688 r„

jest wybitnym dyplomatą 1 ctelannikarsem 
fińskim, synem znanego pisarza fińskiego. 

Minister J&mefełt od roku 1920 ssajmo-

raem generalnym MSZ w Helsinkach. 
Przez cztery lata był posłem nadzwyczaj
nym t ministrem pełnomocnym Finlandii w 
Waszyngtonie, a do wybuchu wojny mini
strem Finlandii w Rzymie.

W roku 1940, z uwagi na swe anty- 
rdemłocłde otanowtako przeniesiony został 
w stan spoczynku. Wówczas minister Jar- 
ucfełt przerzucił się do pracy w handlu 1 
przez 5 lat za jmował kierownicze stanowi
sko w tośroazystwic handlu zagranicznego 
Eanhaidh, redagując dziennik goapodarwgr 
w kflfcu Językach, propagujący towary flfs 
skie ml granicą. W noku 1945 mianowany

wał szereg placówek w służbie dyplomaty- i został posłem nadzwyczajnym i ministrem 
oznej owego kraju, był również aekretu- j pebiomocnym Ftalondt w WonezawA.



Bracie wrna^ |Ul*©eay«toicł ChopfnowsSrie W  Warszawie
Jak doniosła prasę* kilkoma dnńmii 

prasa, tło punktów granicznych «a =«-
(Dalszy ciąg ze str. ,1-szej) |

ób niezrównany uczucia swego narodu w ' 
-srusonię dźwięków tak i subtelną, i

>odstw budzi i «asi;v?yt nieodparty sw? 
wspaniałością i siłą niawystowieną — w 
iażdym człowieku wrażliwym na dźwięk — 

wbchami m ffe M n i^ p e z  względu na narodowość, pochodzenie, 
i’b poziom wykształćenki. A przecież ta 

Wracu ;-i nasi bracia, który* w «easd^przeoadna mclodyjnośó tonów jest nlezaprzo
* ™-----* -----------  ------* --------- '■ polskich —

chodni fh wybeweźbrih H zerzy po •«: :•! itr j 
zacęyrają p r z y w a li  picrr.szc trawspur 
ty Polaków z  zarbodu, powracaj jręstói «» 
kreki w myl! zawartych niedawno umuw 
repKŻriaeyjuye-t z

rliagoictuicgo pobytu wśród P aniców do|czente wyrazom uczuć naszych 
Ina" danym była  wypić kici; h goryczy,^wybitnie narodowych.

z 1938;
błędy

soniżcnia i pcmewłsssi*.
Wracają uczestnicy kampa ni 

raku, których przemoc mwo\ja, 
zaHii-pienie tych, którzy pysznie 
się zu najlepszych w narodzie, skicrowa 
wuła « a  krzyżową drogę Sta- i Oflagów
_ powolnego konania za drutami w tę
s knocie za utraconą Ojczyzną.

Wracają ei nieliczni, którzy prze szedł 
szy przez piekło niemieckich obozów 
koncentracyjnych wyciągnęli w tej str* 
sznej grze ze śmiercią —- oszałamiając 
dla nich w swej wspaniałości karlę żyeii

Wraeają ci wszysey, którzy gwałtem 
przemocą oderwani od swyek ognisk r 
dzinnyeh, traktowani jak bydło 
z dnia od Ojczyzny, zapraanwj swłi 
Me w krwawym pacie trudu pracy i ra-| 
sów hitlerowskiek aa ehłeb.

Gdy raocynaja opowiadać, co pi 
pędaąe na wpół zwleraęce życie z *  
od Ojezymty, każdy wyraz łeb 
opowieści zda się ociekać łsaau 1 
"HU jak oni nie poanał tak dakrwr 
dn a łc n ia f t b p ,  teraz tego tak 
demokraty Mnie uastrojonefo narodu, 
którym krokodyle 1*y litnón wytew 
.cant opiekunowie I orądow 
ipohnir-jatir zaohodnioh. Orni tyłka wi 
I m , co kryje się w każdym, ot ti 
zwykłym piaooiąłnym Niemna. Nie 
same dziś caaoy, gdy • ~ż aoaa ej " 
trcw“, nie ei ami daiś Niemcy.

Powracający * zachodu nasi brać 
jaaoag znaleźć w Ojczyźnie jak najparęt-j 
sze •prayjęeie. Każdy polski dom powl 
l i n  otworzyć dla nich swe gościnne pro 
*1. Orgaalzaeją opieki nad powracający 
powinny zająć się nie tylko powołane 
tego instytucje, ieez całe społeczeństwo,

Pamiętać musimy, i ł  powracający zna; 
dują się w złych, a nieraz bardzo złyęh 
warunkach materialnych, gdyż jedyn. 
pokarmem, którego mieli pod dostatkiem 
była oaseoereza propaganda, odstrasza
jąca ich od powrotu do kraju.%

W ślad aa Warszawą również i w Lu 
blinie powała! specjalny Fundusz Porno 
ey dia Powracających z Zachodu. Na li
ście ofiar na ten ceł nie pawinne zahrak 
nąć nazwiska żadnego dobrego 
Wszysey musimy pomóc naszym bracio 
którzy cudem przetrwawszy niewolę nie
miecką, powracają z powrotem do Oj
czyzny, pamiętając, że wśród nieb znaj 
duje się wiele osób bliskich naszym ser 
•om ł  myślom, fn)

Twórczość muzyczna Fryderyka Chopi
na odzwierciedliła w dźwięku jeden z naj
hardziej tragicznych okresów naszej kul- 
5!?;ry naszych dziejów is~r.Tdow.ych — po- 

olmie jak twórczość literacka Mickicwi- 
ża wyraziła go nam w słowie 1 pieśni. Naj- 
;łębsza miłość dla Ojczyzny — zgnębionej 
zniewolonej ale tym bardziej umiłowanej, 

iczna'tęsknota do przywrócenia Ba
ndowi jego czci i sławy, jego nieskrępowa- 

wzlotów twórczych — oto czym żyto 
serce wielkie i przedziwne ,które dziś — 
ki trosce księdza biskupa — przywr6- 

ij Warszawie w smutną rocznicę śmicr- 
geniodnego jej syna t twórcy.
Njwś4 polski czci to serco z tokiw sa- 

bezęrmiiczoym uwielbieniem z jakim 
orett 1 kochał swój naród, 

dkr najeźdźca z dziką, barbarzyńska 
deptał i niszczył najdroższe dla na- 

pnmniki jego kałtury i sławy. Ale nie 
i nigdy ni* będzie siły tak brutalnej 1 

j, która by pomniejszyć byta zdol- 
tw*»cczą moc osiągnięć duchowych na-

tym wiekorym przi mirteństwem — w 
zła i  ̂ dzikości — niech 
twńmza w iifw niof.j I 

w nadeszło
la i

porywająca Wntrza, 
dźwtękacK pmooadnych i 
najełphnaą treść (inobową 

naroda, Jego w w ,  wysflfców i tę-
— badzi w niw nadal podnietę do 

którego wynikiem ma być moc i 
naszej Ojczyzny r*

Po przemów i en iu tym Prezydent doko- 
wręczenia urny z sercem prezydentowi 

ot. Waranawy inż. Tołwińskiemu, prze
kazując ją tym samym symbołicaiie Sfce

NHeh

wię, zapewnił Prezydenta Bieruta, że mia
sto Warszawa pilnie strzec jej będzie, a  w
-.volc.Ii czynach dążyć będzie do tego, by 
być -godną wielkiego geniuszu Chopina.

Z kolei prezydent Tołwiński przekazał 
urnę delegacji studentów Konsorwatorium 
Warszawskiego i Wyższej Szkoły Muzycz
nej im. Chopina, celem przewiemenia jej 
do Warszawy.

Po części oficjalnej uroczystości, zebra
ni przeszli do drugiego pokoju, gdzie zna
komity pianista Henryk Szitompka ode
grał dwa mazurki, nooium Cis-moll i polo
neza Es-moll Chopina.
V *  *  *

Po zakończeniu uroczystości w Żelazo
wej Woli samochód z osobami wiozącymi 
urnę udaje się w kierunku Warszawy, es
kortowany przez szereg aut, wiozących 
przedstawicieli władz i zaproś® tych go-

Na rogu ulicy Chłodnej 1 Okopowej ze
brały się tymczasem delegacje związków 
ze sztandarami, młodzież szkolna, liczne 
rzesze publiczności, tworząc szpaler wzdłuż 
ulicy Chłodnej. Auto z urną zatrzymuje się 
przed trybuną honorową, na której zajmu
ją miejsca: premier Osóbka-Morawski, mi
nister Kaczorowski, ambasador USA Blios 
Lane z małżonką, prezydent m. st. War
szawy inż. Tołwiński i wiceprezydent inż, 
Piotrowski, płk. Kotwica-Sicrzypek, szef 
resortu Kultury, 0<hviaty i Propagandy łL 
Smuga-Ładosz oraz przedstawiciele kół mu 
zycznych: dyr. Perkowaid i dyr. Wieniaw- 
aki.

Po przemówieniu, które wygłosił wice
prezydent Rady Narodowej m. st. Warena 
wy Grodncki, korowód samochodów udaje 
się ulicami Chłodną, placem żelaznej Bra
my, Królewską do Krakowskiego Przed- 
mieśoia. Od ulicy Krakowskie Przedmie
ście do kościoła św. Krzyża ustawił się. 
sapał er mtedaiaay szkohnej. Przed kościo
łem św. Krzyża delegacje ueaniów Kotwer- 
watomim i Wyżanej Sakoły Muaycanej im. 
Fr. Chopina zdejmują urnę z sem

głaszając mowę, w której stwierdził m. in., 
że serce Ciropina wraca na należne sobie 
miejsce, a chwila tego powrotu napełnia 

•Polskę spokojem. Spokój odzyskuje naród, 
widząc, iż jodem z najdroższych jego skar
bów, sereć Chopina, przestanie się tułać.

Po mowie ks. Feichta przedstawienie 
młodzieży znowu ujmują urnę, przenosząc 
ją na dawne miejsce, w pierwszym filarze 
lewej nawy kościoła, pod tablicą pamiątko
wą ku czci Mistrza, ostatnio artystycznie 
odnowioną bezinteresownym trudem pol
skiego rzemieślnika. Na małej tablicy mar
murowej, kryjącej nisze z urną, wyn^o 
napis, stwierdzający, że dnia 17 paździer
nika 1045 r. złożono tu na wieczny spo
czynek serce Wielkiego Polaka.

W godzinach popołudniowych odbyła się 
w sali posiedzeń KRN uroczysta akademia 
ku czci Chopina, w czasie której przemó
wienie wygłosił premier Rządu Jedności 
Narodowej ob. Ofcóbika-Morawski

< Sprawozdanie z akademii oraz przemó
wienie Premiera ob. Osóbki-Morawskiego 
podamy w  jutrzejszym numerze. — Red.).

Co piszą iafti
Winę za pośwome zbrodnie dokonane 

przez hitleryzm ponosi cały naród kie
lecki. Ale z pośród aprobującej i bez

myślnej masy nie Herren, lecz Herden-Tel- 
tu, narodu-otada, wyodrębnić należy d*vH 

tegorie hiifel-p&tworów, które w pierw- 
tym rzędnie powinuy być przykładnie u- 

rane, by pamięć o k a«e pnB**pivała po
kolenia. Na naczelnym miejscu, na gór- 

seeaeblu tej pra»tę#oeej drabiny sto- 
zbrodi jMze o zn emyc* na oMym świe- 
naawśskacb, współtwórcy hitłse^mtu i 

Oprócz tyoh oulbnbiirlcl •  . 
iatowej sbwńe i roagbsśi. b abpi średnio

jest 
wyłco-

I wnoroą ją do kościoła Waflut szpaleru 
młodzieży harcerskiej orscak z urną prae- 
bhodni do głównego ołtarza,

tońryieh ni
krwawymi aeżostaarnł 
ęci tych środowisk 

;óryeh ptKtwskbtUl oni
Oto co o tych, tak

nam wsnywśkim, postaciach
Po mszy św. odprawionej przez miejwco- *™1® P*"

Prezydent Tołwiński, przyjmując rełtk*

wego proboszcza ks. Potrzyka, wstąpił na 
ambonę ks. dr Hieronim Felcht, prof. mu
zykologii Uniwersytetu Wrocławskiego, wy 

• o e

Sytuacja deportowanych poprawiła się
NOWY JORK (Polpress). Gen. Eisen- 

|hower w odpowiedzi nn znane pismo 
irezydenła Truoiaua ogłoszone przed 
Olku tygodniami, przesiał do W»«zyng-

P m y i m t  Sztstóninra
ł p z y h ę d z i e  d o  W a r s e a  w y

SZTOKHOLM, 18,X. (Połpress). Preey- 
ent miasta Sztokholmu K. A. Anderson 

jrzyjąl zaproszenie prezydenta Tołwiń
skiego i wkrótce będzie gościem w W n  

awię.

Stany Zj erlnoczoiie 
udzielają pożyczek zniszczonym państwom

NOWY JORK, 18.Ł Stany Zjednoczo- 
tm udzieliły pożyczki ZSRR, Holandii i 
Chinom. Związek Radziecki dostał po
życzkę w wysokości 400 milionów dola
rów. Pożyczka ta  została przyznana w 
związku ze zniesieniem urnowy o „Land 
an Leuse Bill“. Ma być ona spłacona w 
przeciągu 30 lat z procentem rocznym w 
wysokości 2*/a

Holandia dostanie pożyczkę za pośre
dnictwem banka eksportewo-pmemysło- 
w ego.

Mm. Byroes oświadczył, t e  w wyitflm 
rozmów ekonomicznych pomiędzy Sta
nami Zjednoczonymi a Wielką Brytanią 
udzielona zostanie Anglii pożyczka, któ
rej wysokość będzie podana p óźn ij.

-ooo-

Odlot szeia UNRRA Welsla
do W aszyngtonu

* Zastępca szefa Tymczasowej Delegacji
BNRRA przy Rządzie Jedności Narodo- 
iwej Fraidiw-k W cisł odleciał do Waszyng

Czechosłowacji Józefa Hejreta oraz człon
ków misji UNRRA w Polsce M. E. Hays, 
Erie Teesdale, Gertrudę Mott, dr. Henry 

ua JotawŁu przez wice- l Holle i Clarence Anderson, oraz repre- 
Ifyc7 k' r ?  l>raU‘k ',iu dyplomatycznego I zentanta Ministerstwa Żeglugi i Handlu 
MS/ Adama Gul;ryaowitaa, {osła n a d - i Zagranicznego, D««>l.ińską i przedstawi- 
z" > » ministra pełnomocnego j cieli prasy.

tonu, żegnany

tonu sprawozdanie, w którym donosi, że 
sytuacja deportowanych w amerykafi 
skiej strefie okupacyjnej uległa znacz 
nej poprawie. Urzędnicy amerykańscy 
rekwirują niemieckie budynki i przeka 
żują je deportowanym, aby poprawić ich 
warnnki mieszkaniowe. Generał Eisenho 
wer podaje, że w Niemczech odczuwa się 
brak mieszkań. W amerykańskiej strefie 
okupacyjnej ilość mlcsakańców podwoiła 
się.

Pierwsze zebranie Organizacji 
Naredew ZjedmezeityRli

LONDYN, 18.Ł (BBC). Brytyjski mini 
ster stanu, Noeł Backer, ogłosił dziś wie 
ezorem, te pierwsze, konstytucyjne ze 
braułe Organizacji Narodów Zjednoczn 
nyeh odbędzie się 4 grudnia br. w Lon
dynie. Na czele delegacji brytyjskiej sta1 
będzie min. Berła.

■----- OOP

Przedstawiciel Polski na Konfe
rencji Konsnltatywnej Międzyna 
radowej ligi Czerwonego Krzyża

WARSZAWA, 18.Ł  (Połpresa). W dn. 
od 11 października do 8 listopada br. 
odbywa się w Genewie Konferencja Kon
sultatywna Międzynarodowej Ligi Czer
wonego Krzyża, na którą Zarząd Główny 
Polskiego Czerwonego Krzyża wydelego
wał swego przedstawiciela. Konferencja 
ta przygotuje Zjazd Rady Międzynarodo
wej Czerwonego Krzyża, która obrado
wać będzie w Paryża od dnia 14 listo
pada br. W Z jad z ie  weźmie udział pre- 
ree Zarząda Głównego Polskiego Czer- 
>oneł>o Krzyża, oh. L o d w ń  Chiźstians.

„Anonimowi zd«właś»nwe** „Kurier 
Codzienny" :

„Jest jeszcze trzecia — peóredmia ka
tegoria przestępców woteunych, której 
nie można zagubić w bezliku biernego 
ogółu, tolerującego zła, bo tam a brała 
czynny udział w zbrodnio cb, wykonując 
zlecenia wodzów I « aanej inicjaty
wy dopuszczając się okrucieństw. Mie 
znamy ich z nazwiska, wiemy jednak, 
że natężała ona do specjalnych forma
cji, utworzonych w  colach występnyri',. 
Wszyscy członkowie Gestapo, 3. B., 
S. S., 8. A .r różnyoh gatunków policji 
i żandarmerii, dozorcy więzień i obo
zów koncentracyjnych, urzędnicy »4r- 
beitsamtóuf, biorący udział w łapan
kach i wywożeniach łudai — s  samej 
natury swego zajęcia winni ulegać ka
rze. Były to organizacje przestępcze, 
które powinny być osądzone zbiorowo, 
a ich uczestnicy skazani gremialnie na 
ciężkie roboty wieloletnie przy usuwa
niu spustoszeń, dokonanych podczas 
wojny w krajach okupowanych".

* • »
Na ni nie zdały słę Intrygi reakcji lon

dyńskiej. W dn. 18 bm. minister spraw ea- 
grauicznych Rzeczypospolitej dtożyt owój 
podpis na statucie Orgaritncjl Narodów
Zjednoczonych. Aktem tym Polska wraz z 
innymi członkami Organizacji oficjalnie 
wzięła na swe bnrtd wwpótocłpowierfaia1

za utrzymani*' pokoju na śwleote.
Oto co o faikcle tym ptee» ,Robotnik" w 
ykule pt. podpis Potekl":

,JPolska, która pierwsza stała się 
przedmiotem agresji Niemiec i w  walec 
z  nimi poniosła tak olbrzymia straty, 
dzięki sanacyjnym intrygom nie wzięła 
udziału w pierwszym etapie montowa
nia nowego porządku Świata.

Ale intrygi te nie zdołały obalić rzc 
czywistości, pot, afiły zaledwie odsutu, 
moment, w którym Połslcn znalazła s 
jako pełen prawny członek w grot:: 
Ńarodów Zjednoczonych. N ikt hardzi' 
niż Polska nie jest zainteresowany i 
pokojowej organizacji świata, opar, 
na zasadachk. bezpieczeństwa i spraw. 
dliwości. Nikomu bardziej niż Polakor 
nie jest potrzebny pokój dla odbudowi' 
zniszczonej ojczyzny i nikt bardziej « i 
my nie jest zainteresowany w  tym , b. 
świat, wyawokmy od zmory faszyzmu, 
odbudowywał się jako wielka 
caona całość.



Reforma rolne a demtskiipacfa Europy
Zupełnie inne

II. ' 64.798 osób, tj. 17,4®/*; małorolni •— | darka niemiecka musi być zdecentrali-
warunki towarzyszą 1110.963 osoby, tj. 29,8°/*; ‘.średniorolni — j zowana w celu zlikwidowania istniejącej

przeprowadzeniu relormy rolnej w chwi- j 20.072 osoby, tj. 5,5°/*; rzemieślnicy i in- 1 obecnie nadmiernej koncentracji sił go
li obecnej. Po ostatniej wojnie poza Pol- , ni — 21.134 esoby, tj. 5,7°/o. Na cele o- spodarczycli, reprezentowanych w karte-
;ką reforma rolna została przeprowadza- gólne (drogi, rowy, cele społeczne) prze-

1 znaczono 97.4.16 ha, tj. 17,3"/*. całej rożna w krajach następujących: Węgry, Ru
munia, Bułgaria i Jugosławia. W krajach 
tych po raz pierwszy w ich dziejach ist
nieje rząd, którego dążeniem jest obrona 
interesów ludu pracującego. Przyjęto, ja
ko zasadę, tak samo jak w Polsce, żc cala 
ziemia należąca do obszarników ma 
przejść w ręce włościan.

Państwo daje rolnikom ziemię bezpła
tnie, a przy tym w miarę możliwości po- 

'maga im do zagospodarowaniu się, do
starczając inwentarz, narzędzia, nasiona 
tp. Równidź z punktu widzenia gospo

darczego reforma rolna znajduje swe głę
bokie uzasadnienie, gdyż zginęły pod
czas wojny duże ilości żywego inwenta
rza, a fabryki maszyn rolniczych ułegły 
zniszczeniu; wielkie majątki obszarników 
wobcai tych braków nie miałyby szans 
prowadzenia racjonalnej gospodarki, 
podczas, gdy drobne gosppdarstwa chłop 
skie dadzą sobie radę indywidualnie, oraz 
przy wzajemnej sąsiedzkiej pomocy i 
przy współdziałaniu społecznych chłop
skich organizacji.

Jeżeli chodzi specjalnie o Połzką, to 
parcelacja olbrzymich majątków ponie
mieckich na terenach zachodnich dala 
możność zaludnienia tych ziem przez poi 
łki element

Z realizacją reformy rolnej miliony 
gospodarzy wiejskich i robotników rol
nych po raz pierwszy w dziejach wcho
dzą czynnie w życie polityczne.

Wreszcie wprowadzenie w życie kraju 
nowego czynnika społecznego, jakim jest 
szereg or^niza<yi chłopskich, daje po
tężny impuls dynamicznej zile inertnycb 
dotychczas mas ludowych.

Reforma rożna zasadniczo zmieniła o- 
bliczę krajów, w których była przepro
wadzona. W PoJaee przeszło 150 tys. ro
dzin bezrolnych obsiało tego roku wła
sną ziemię; ponad 200 tys. małorokiych 
rozszerzyło swe gospodarstwa. W wyni
ku reformy rolnej około 2 miliony osób 
(łącaiie z członkami rodzin) otrzymało 
w Polsce ziemię.

W czasie od 6.IX 1944 do 15.VII 1945 
ogółem uległo parcelacji 1.341.213 ha, tj. 
69®/» majątków dworskich na terenie R. 
P.; wyłącaono i  parcelacji 353.760 ha, 
crvłi 18,2*/*; pozostaje do rozparcelowa
nia 249.128 ha, czyli 12,8®/*. Z parcela
cji otrzymali ziemię z ogólnej liczby 
372.298 osób: służba folwarczna 166.700 
osób, tj. 28,7®/*, bezrolni — 48.026 osób, 
tj. 12,9®/*, gospodarstwu karłowe —

lach, syndykatach, trustach i licznych in 
nyoh ośrodkach gospodarczych". Do sze- 

parcelowanej ilości ziemi. („Wiadomości rogu wymienionych ośrodków sił gospo- 
Stalystycznc" zeszyt 1-szy 1945 r.). darczych należy niewątpliwie zaliczyć

Jednym z r jważnicjszych warunków wielkie majątki ziemskie, które po- 
zupetnego wykorzeniania hitleryzmu jest winny być również zlikwidowane. Na- 
likwidaeja jego podstaw gospodarczych, wet antyhitlerowskie sfery niemieckie 
z których najpotężniejszą jest wielka | żądają przeprowadzenia reformy rolnej, 
własność ziemska w Niemczech. Poez- i która jest jednym z-warunków trwałej 
damska konferencja ni. in. jsoshmawia: demokratyzacji kraju i oo za tym idzie 
„W możliwie najkrótszym czasie gospo- — powszechnego pokoju, (b)

Szkolnictwo polskie
w Związku llacŁZłeckkn
W szkołach polskich, znajdujących, się 

na- terenie ZSRR zaczął się rok szkolny. 
■Przeszło 18 tys. dzieci uczy się w 200 szko
łach powszechnych i średnich w języku 
ojczystym. Jest to ostatni rok szkolny na 
terenie ZSRR w związku z repatriacją, 
która się rozpocznie wkrótce. Szkoły pol
skie w tym roku są lepiej wyposażone w 
podręczniki, aniżeli w latach poprzednich- 
Wydano prócz elementarza, książki dla 
pierwszych czterech klas, podręcznik geo
graf i: polskiej i szczegółowy program kur
su historii polskiej. Wydano podręcznik 
arytmetyki dl* klasy pierwszej, podręcz
nik przyrodoznawstwa dią klasy trzeoikl 
i czwartej, (j)

Świadczenia raeczowe 
T e m a S Z ©  W  p r a o d w je  w  ś f o s f e w i e

Świadczenia wykonano ćio dnia 15.10 br. 
przez województwo lubelskie wynoszą w su
mie ogólnej zaledwie 11 proc. planu rocz
nego. Obliczając wykonanie planu na mie
siące: sierpień, wrzesień 1 październik o- 
trsjmmmry zaledwie S3 proc. wyznaczonej 

, na te miesiące dostawy.
Niśsj podajemy tabelę wykonania świad-

ram w pianiu rocznym przez poszczególne 
powiaty:
•powiat Aostar. wyk. w proc.
Biała Podlaska 7.858 ą HM
Biłgoraj 7.116 4 19A
Choin 22.450 q 22,2
HrahieoBÓw 14.990 ą 8,4
Kraśnik 9.725 • S
Krasnystaw 14.136 ą 8
Lałmrtów fi.SAÓ q 6,7
ŁnUk - powiat 17.37S q 10
Laków 6.79S q 7
Fobuiy 10.475 ą 12
Rad.-yń 7.646 q 10
Stedlco 6.080 q 4,5
Tomaszów 13.507 q 23,2
Zamość 9.666 q 9,5
LoMin - miasto 3*7 « 16
Włodawa 7.825 ą 8

(do dn. 10.1048)
Obowiązujący procent do dnta 15.10.43 

wynosi 82,5.
Na podkreślenie zasługują powiaty, któ

re w ostatniej plęciodaiówee wykazały 
wzrost dostawy świadczeń. Pierwsze miej
sce zajmuje Krasnystaw, dostarczając 82S 
t. I Tomaszów 805 t. Tomaszów przez •>- 
statnią dostawę wysuną! się na pierwsze 
miejsce. Z tego tytułu pracownicy przy 
śwtadczchiaeh Tzeczowycli w myśl- instruk
cji Ministerstwa Aprowizacji otrzymali za 
swą wydajną pracę specjalne premie. 
Wzrost dostawy świadczeń wykazują poza

tym: Krasnystaw, Kraśnik i' Hrubieszów.
Nieusprawiedliwioną obniżkę dostawy 

świaćcteń .w ostatnich 5-ciu Antach wy
kazały powiaty: siedlecki z 801 ton w
ł-szej plęrtadniówce na 84 tony w 2-giej 
i 77 tou w ostatniej. Podobny spadek do
stawy wykazują powiaty: lubartowski I

Spadek dostawy świadcz >ń w obecnym 
okresie, wykazany prze* niektóre powia
ty świadczy •  niedocenianiu tej najdonio
ślejszej

— świadczy o niedołęstwie Uttrowffbków tej 
akcji, a przede wszystkim starostów. Kie
rownicy powiatów muszą zdawać sobie 
sprawę z odpowiedzialności przed całym 
narodem za sprawowanie swych funkcji.

Świadczenia muszą być wykeaaae w 
każdym miesiącu w 190 procentach. Jeśli 
starostowie odnośnych powiatów nie umie
ją, czy te* nie chcą dołożyć starań do na
leżytego przeprowadzenia tej ważnej ak
cji, to powinni ustąpić miejsca ludzionł 

akcja prze* tamtejszych rolników i bardziej odpowiednim na te stanowiuka.
ooo---------------

Na harcerskim tropie
Wśród świetliczan Organizacji Młodzie

żowej TUR zorganizowano drużynę harce
rzy im. Bolaoi&wa Limanowskiego.

Mlodjteż ze zrozumiałym zapałem przy
stąpiła do regularnej pracy. W bieżącym 
kwartale zamierzają poznać szczegółowo 
życie i pracę swego wielkiego patrona, u- 
naundurować się, zdobyć prawo do nosze
nia łtrsgrża harcerskiego, a przede wszyst
kim przyszykować się do godnego wystą
pienia w dniu „Organizacyjnej choinki".

Oprócz szkoleniowych zbiórek, drużyna 
ui-ząduiła 14.X 1945 r. wieczernicę dla 
dziatwy, która z  wieiką ochotą bawiła się 
i śpiewała w dużych salach świetlicy OM 
TUR przy placu Bychawskim 3.

Wiatką atrakcją tego dnia były słynne 
„kukiełki" ob. Bolesława J41 eniewslciego,
który dał dzieciom godzinę beztroskiego 
śmiechu. Należy zaznaczyć, że „kukiełki" 
wznawiają swą działalność w świetlicy OM 
TUR-u. Dzieci z  utęsknieniem _czekają na 
Swego przyjaciela „Kubusia".

Kierownictwo drużyny w najbliższym 
czasie przystąpi do zorganizowania .Koła

Przyjaciół Harcerstwa, z pośród roduoów i  
sympatyków harcerzy.

W okresie organizacji harcerze usuną 
pokonać dużo trudności, które jednakże 
przezwyciężą własnym wyaiBriera 1 przy 
pomocy tych ludzi, którym spraw* naszej 
młodzieży jest bbska sercu.

Należy zaznaczyć, że drużyna Jm. Bel. 
Limanowskiego Jest w Lublinie pierwszą 
przeszkoloną ckużyną harcerzy.

Niezawodnie inicjatywę orgoiuBoarenlU 
młodzieży w wieku od 8 do 18 lat w dru
żynach pozaszkolnych należy gorąco po
przeć. W dzistójseych warunkach musimy 
ciążyć do tego aby nasra młoduiei od naj
wcześniejszych lat zaprawiała się czyn
nie do życia społeramego i politycnaego W 
duchu szczerej demokracji.

Postępując według wskazówek swego 
patrona Bolesława Limanowskiego nasi 
mail harcerze wyrosną na dzielnych oby
wateli.

Należy życzyć, aby zastępy tej drużyny 
były jak najliczniejsze.

Róg

Ulatali sil politycznych w Pusse
PARTIA. PRACY

Partia Pracy powstała w wyniku poro
zumienia między P. P. (zawiązaną na Zjeź- 
dzle w Bydgoszczy z grupy podziemnej 
wojewody ‘poznańskiego Wide-Wireckiego 
I wicewojewody pomorskiego F leżaka — 
grup* Ca stanęła do współpracy £  Tymcza- 
aowym Rządem Narodowym) i Partią Pra
cy PopMa, Bpołecaoą bazą tej nowej Par
tu jest aUm średmi, tmemioało, a jej ideo
logia demokraty ozio, oparta o światopo- 
pląd chrześcijański. Jest om* terenowo zwią 
sana z zachodnią częścią Polski, lecz stara 
JSę rozpowszechnić swoją organizację na 
eałą Polskę. W tym cela stworzono we 
Mmzystkich wojenródsbwaidi Komitety Wo
jewódzki* P. P.

P. P. R. —
POLSKA PARTIA ROBOTMSCZA *

P-PJt jest młodą pąrtią, założoną w po
toku roku 1942, lecz bazuje owi no. sta- 

Ĉ iJi erudycjach rewolucyjnego pioletaria- 
p. ta-Bjirsśrediitla przeszłość tej partii — 
o czynna walka z Niemcami, otworzenie 
C*w*tntt lAidowej, ideologiczna t  ergsmiz*-

cyjna walka o zjednoczenie narodu prze
ciwko okupantom. Ideologia PPR .-u na
wiązuje do tradycji rewolucyjnych narodu 
polskiego, a naukową podstawą ideologii 
jest Marksizm-Leminizm. P.PJł. kontynu
uje w nowych historycznych warunkach 
tradycje SDKPIL (Socjaldemokracja Pol
ski i Litwy) i K.P.P. Siłą tej ■partii jest nie 
tylko jednolitość światopoglądu, lecz prze
de wszystkim jednolitość i zwartość orga
nizacyjna, które umożliwiają ścisłe wyko
nanie instrukcji centralnych władz partii 
przez wszystkich działaczy terenowych. 
Na czele aparatu partyjnego stoi Komitet 
Centralny Partii z ob. Gomółką jako se
kretarzem.

P. P. S. —
POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA 
PP.S. powstała w przeszłym stuleciu, w 

roku 1892. W partii wyłoniły się dwa kie
runki: jedno’itofr'"towy i reakcyjny.

Przędą 1939 rokiem jednolito! rontowy 
kierunek był reprezentowany przez grupę 
•Barłickl-DUbois; reakcyjny kieranek — to 

| Arciszewski, Kwapińaki, Zaremba, Pużalc, 
rąyreseoUuiei douuuująeej tendencyi w P.

P.S.-ie przed 1939 rokiem. Po 1939 roku 
nastąpił rozłam. Jednolitofromiowy kieru
nek odrodził się jako ItPPS, waieżyt czyn
nie z  Niemcaand, tworząc Milicję Robotni
czą, współpracował z PPR nad stworze
niem Krajowej Rady Narodowej 1 Armii 
Ludowej. W skład odrodzonej P.P.S. w e
szły ' R.P.P.S., P.P.S.-lewica, grupa emi
gracyjna P.P.S. Stańczyka oraz kilku dzia
łaczy W.R.N. (Wolność, Równość i Nie
podległość),

W. RN. związał się z reakcją londyńską, 
współpracował z „rządem londyńskim", 
skompromitował się w moskiewskim pro
cesie 16-tu. Przywódcy W.R.N. — Arci
szewski, Kwapiński, Pragier i Ciołkoaz 
przeszli do obozu endccko-sanacyjnego, pa
trona zbrodniarzy z N.S.Z. Po powstaniu 
Rządu Jedności Narodowej zwolennicy 
W.R.N. stanęli na rozdrożu. Przywódcy 
związali się z  reakcją, niektórzy trzymają 
się na uboczu i chcą wytargować honoro
we warunki wejścia do P.P.S.-u, a nie
którzy — oświadcza kpt. Szydło — wkra
dają się do P.P.S., by tam szkodzić i roz
bijać ruch robotniczy. P-P.S. odrzuca su
gestię W.R.N.-U, o czym świadczą uchwa
ły C.K. z dnia 28.IX 1945 r., które mówią 
o konieczności wzmocnienia jedności naro
dowej i jedności klasy robotniczej.

P.P.S. nawiązuje do tradycji jedholito- 
frontowej sprzed 1939 roku i  R2PP.S. * 
podziemia. Kierownictwo P2P.S. leży w rę
kach premiera Osóbki-Morawskiego i wice
prezydenta Szwalbego.

Jednolitofrontowy kierunek to jont ten
dencja ścisłej współpracy z drugą maso
wą partią robotniczą — z P.P.R.-em. Ten
dencja jedności klasy robotniczej ujawnia 
się nie tyli to w deklaracjach, lecz przede 
wszystkim w konkretnej pracy, np. we 
wspólnych posiedzeniach organizacyjnych, 
we współpracy prasowej i pracy na tere
nie związków zawodowych. Praca ta dała' 
olbrzymie wyniki: związki zawodowe wy
rosły w gigantyczną siłę i Uczą cbecnić 
miUon członków. W ustawodawstwie spa 
cjalnym, w obecnie obowiązujących prze 
pisach, widzimy wyniki współpracy, ktćrś 
tak daleko sięga, że w większości wypad
ków przy wyborach do Rad Zakładowych 
kandydaci P.P.R.-u i P.P.S. figurują no. 
jednej wspólnej liście.

Jedność klasy robotniczej (która — jak 
oświadcza kpt. Szydło — w niedługim 
Sie może się wyrazić w jedności organ: 
®Y#bbj, w tworzeniu monopartii robo: ni. 
ceej) jest podstawą jedności narodowej.

T>. o. a.)
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WAilSIfcJSZE TELEFONY . 
pogotowie ratunkowe ■ • ■ • 22-73
Straż ogniowa JJ--H
Pogotowie elektryczne przy Elek

trowni Miejskiej . . . .  * 28-61
Warsztaty, wodociągowe i kanalia. 21-4- 
Dyżurny Komendy Miaeta M.O. teL 23-83

T  JE A  l  i i  i  K I N A  (
Z TEATRU MIEJSKIEGO

DziS i oodzieimće do piątka. w4ą<ssnie 
...r.kamita acrt.uka A. Hopkinsa „Artyści" 
-,v doskonałym wykonaniu całego aaapołu 
2 Ireną Malkiewicz, A. żełiską, J. Piahel- 
sidm, J. Kondratem, J. Klejerem na czele.

W sobotę po ras ostatni świetna sztuka 
11. Moro zo v.-ic3 - Sz caepko wakiej „Walący 
się, dom" — poruszająca aajbardjóej ak
tualne problemy. Obsadę stanowią: G.
błońska, J. Ładosiówna, M. Górecka, Z. 
Chmi<Abwski, M. Samochodu i inni.

W niedzielę dn. 21 października o godz. 
15.30 ciesząca się rekordowym powodze
niem arcywesoła lekka komedia A. Hop- 
wooda „Nasza żoneczka" ż Marią Gorczyń
ską w roli tytułowej, oraz Kondratem i Pi- 
chelskim w rolach głównych.

W niedzielę o godz. 18.36 wznowienie 
doskonalej 3-kłowej komedii WŁ Fodora 
„Matura" z dyr. A. Różyckiip, Janiną Mar- 
tfci, G. Błońslcą, L Ladosiówną, Z. Chmie-j 
liwskim, J. Klejerem, J. Kondratem, w -ro
lach głównych.

ANTONI FBRTNER W LUBUNI3!
W niedzielę do. 21 pażdziemaka br. o 

godz. 12-ej i w poniecłzSaiek dn. 22 paź
dziernika o godz. 1&30 odbędą się 2 go
ścinne występy wokomitago komika, ułu- 
łżeńca pubEcsnoścl Antoniego Fea-tnera w 
jego doskonałym repertuarze.

Wraz z A. Feitoorem wystąpią: prima
balerina opery warszawskiej Krystyna Ma- 
rynowska, która odtańczy cały zzereg tań
ców klasycznych 1 Tadeusz Łucaaj, bary
ton — doskonała znany publiczności Uibel- 
łjriej z jego poprzednich koncertów. P. Lu- 
« a j odśpiewa Wika pieśni 1 arii opero
wych.

Bilety w cenie od 20 jU są do nabycia 
w kasie Teatru Miejskiego.

DOM ŻOŁNIERZA dziś i codziennie ak 
tuałnse rewia „Kociubtńaki i Kwasiborski" 
Pocz. o godz. 6-36.

TEATR MARIONETEK „BEMOL" 
wkrótce wystawi nową premierę pt. „Świ
niarek i Królewna" Andersena Jako operę' 
komiczną z muzyką i baletami kompozy- j 
torów francuskich XVIII wieku. Opraco- j 
wonie muzyczne 8t. Szeligowsklej, lalki i 
dekoracje J. Kawy.

KINO „APOLLO" od wtorku 16 bm. 
wyświetla wwistniały fiłm prod. polskiej p t  
„Biały' Mierayn". W roi. gl. Tamara Wisz
niewska. Baśka Orwid, Mieczysława Ćwi
klińska, Jerey PidteteRl, Aleksander Żab
czyński, Józef Węgrzyn. Nadprogram Pol
ska Kronika Fihrwwb. Nr 27. Pocz. seans, 
o godz. 14.30, 16JM), 18.30, w niodz. 12.30.

KINO „BAŁTYK" od wtorku 16 bm. !. 
wyświetla film wielkiej doniosłości pt 
„Berlin". Film nakręcony przez 28 opora-j 
torów. Nadprogram Polska Kronika F il-1 
mowa Nr 27. Pocz. seansów o godz. 14.30, 
16.30/18.30. V/ niedz. 12.30.

KINO „RIALTO" od wtorku 16 bm. wy
świetla potężny dramat prod. polskiej pt. 
„Koi rodzice rozwodzą się" w/g powieści 
Kamila NbrAena. Reżyser M. ICrawicz. W 
roi. g t  M. Gorczyńska, J. Andrzejewska, 
L. Niemirzanka, Kaz. Junoteza-Stępo wski, 
Fr. Brodniewicz, Ina Benita. Początek se
ansów e godz. 18, 15, 17, 19, w niedz. i 
święta 11

Nienawiść do hitlerowskiego okupan
ta, wspólne boje i wspólne niebezpie
czeństwo zbliżyły tych wszystkich, któ
rzy szczerze walczyli o wolność Ojczyz
ny, którzy walkę z zaborcą łączyli z wal
ką przeciwko rodzimym sojusznikom hi
tleryzmu, którzy rozumieli, że Polska 
może się odrodzić tylko jako państwo 
demokratyczne. Złączyły się w walce: 
Gwardia Ludowa i Milicja R.P.P.S., któ
re wraz z częścią Bat. Chł. stały się trzo
nem Armii Ludowej. Za ich przykładem 
zaczęły bić okupanta i te oddziały B. Ch. 
i Armii Krajowej oraz innych organizA- 
cji bojowych, które zrozumiały, że ha
sło „stania i  bronią u no-gi“ głoszone 
przez reakcyjne dowództwo, jest zbrod
nią przeciwko własnemu Narodowi.

Nie daliśmy się sprowokować do walk lsu konspiracji, nic może zinuniowai re» 
bratobójczych, do wojny domowej, do zullatów swych poświęceń |»
której parły bojówki N.S.Z. — agenci hi
tleryzmu.' Skrytobójcze strzały-' wymie
rzone w bojowników o wTolność i demo
krację, podstępne napady i denuncjacje 
nie nastraszyły nas, nie oderwały od na
szego celu — walki z Niemcami. Broń 
swoją skierowaliśmy nadal jedynie prze
ciwko okupantowi. Zbrojna walka była 
nie tylko samoobroną Narodu, była rów
nież naszym realnym wkładem' w ogólną 
walkę zjednoczonych narodów demokra
tycznych przeciwko hitleryzmowi.

Dzisiaj walka zbrojna z okupantem 
należy do przeszłości. Lecz najaktyw 
niejszy odłam społeczeństwa, jakim  są 
uczestnicy walk o niepodległość z okre-

-ooo-

Zakończenie sezamu budowlanego
Szczupłość środków przeznaczonych na 

odbudowe Lublina nie pozwoliło w ubie
głym sezonie Wydziałowi Budowniotwa na 
ułożenie koniecznych najezdni i chodników 
czy też bruków. Muszą pozostać' niewy- 
brukowaaiej^lace targowe i wiele ulic bez 
chodników i nawierzchni. Uwzględniając 
jednak szczupłość środków utwierdzamy o- 
hiektywnie, że przeprowadzono dużo prac 
ulepszających komunikację miejską. Prze
budowano Jezdnię drogi Mełgiewskiej na 
odcinku długości pół km z kostki drobnej 
na kamień łamany. Przeprowadzono reno
wację szosy ulicy Nowy Świat na długości 
Ą00 m, założono deptaki z gruzu ceglanego 
1 cementu to Alejach Racławickieh na prze
strzeni 700 m, ic Alei Zygmuntowskie] na 
przestrzeni 1.800 m. Dokonano remontu 
jezdni na odcinkach ulic: Narutowicza,
Alei Racławickich, Bernardyńskiej, Kra
kowskiego Przedmieścia, Swiętoduskiej; 
całkowicie na ulicach: Szewskiej, Kowal
skiej, Grodzkiej, Bychawskiej, Garbarskiej 
i innych. Wyremontowano i przebudowano 
chodniki na uHcach: Krakowskie Przednie 
ście od ulicy Kościuszki do Kołłątaja, Wie- 
nlawskiej, Bernardyńskiej, Królewskiej, 
Zamojskiej, Narutowicza, Koziej, Kowal
skiej, Swiętodysklej, Spokojnej, 3-go Ma
ja, Kapucyńskiej, Peowialrów oraz wiele

chodniKów na , niejszych ulicach po przed
mieściach. Zatrudnionych w okresie sezo
nu było około 180 ludzi.

Kierownik Oddziału Drogowego inż. Sło- 
miński wprowadził od maja br. pracę a- 
kordową. Przyspieszyło to w znacznym 
stopniu przeprowadzenie wymienionych 
prac oraz polepszyło zarobki robotników. 
Przeciętna norma płacy za dniówkę wy
nosiła 55 zł, po ustaleniu akordu robotnicy 
zarabiali dziennie od 20 do 250 zł. (z)

:cń I 1 '~n
ej na (TortSr^JIBlkowanie zorfjjmizowanej 

zbrojnej siły. Dzisiaj me 
wać się od nowa do wa 
nic Polski demokrałyoznej.

W dniu 21—22 br. odbędzie tłę Afcizd 
Wojewódzki Delegatów powiatowych u- 
czeslników walk o niepodległość i demo
krację. W Zjaździe wezmą udział człon
kowie b. oddziałów B. Ch./A. K. i  A. L. 
Spodziewany jest udział około S0O party- 
zantów. Obrady odbędą się w sali konfe
rencyjnej Urzędu Wojewódzkiego,- ul. 
Spokojna 4.

W programie obrad przewidziane »:
następujące kwestie:

I-azy dzień obrad: Otwareic obrad, pf>- 
wołanie prezydium, powitanie przeffcta- 
wicieli władz cywilnych i wojskowych i 
partii politycznych. Referaty: a) Walka 
zbrojna Narodu Polskiego z hitleKrwśłuii. 
najeźdźcą, b) Cele i zadania Związku, c; 
Odczytanie statutu.

Po zakończeniu obrad odbędzie -się 
wspólny obiad, po którym wszyscy u- 
dadzą się do kina.

n-gi dzień obrad: Dyskusja-nad refe
ratami, wybory do zarządu, wolne «m»-> 
ski i zakończenie Zjazdu.

Następnie odbędzie się wspólny otśmi 
pożegnalny, (z) 

o»o-

Sfs/ri Ifyr aktorów Szkól W m m yik
W dniach 18, 19 i 30 października odbywa 

się w Lublinie w rali Wydziału Farmacji 
Uniwersytetu im. Marii Ouroe-BkłodoiwateleJ.. kompetencjo 
3-dmiowy kura-odprawa dla dyrektorów 
szkół rolniczych: powiatowych, gimnazjal
nych, Licealnych oraz powiatowych inspek
torów i instruktorów oświaty rolniczej, 
zaproszonych delegatów z udziałem d(le
gata Departamentu Oświaty Rolniczej z 
Warszawy. Kurs urządsa Wydział Oświa
ty Rolniczej przy Wojewódzkim Urzęcbde 
Ziemskim w Lublinie.

Porządek dzienny:
DZIEŃ I-SZY:

1. Zagajenie i przywitanie. 2. Referaty: 
a) Struktura szkolnictwa rolniczego — in-

Dysfcusja nad lUteSMUuod.
' T - .

Okręgowy Zjazd Zw. Zaw. Pracowników 
Siimrząiki teyfsrlsljego i i%i©czis&ści Paiiliczoęl

W dniu 28 października br. odbędzie 
się w Lublinie zjazd delegatów oddrfa-j 
łów okręgu lubelskiego Związku Zaw. j 
Pracowników Samorządu Terytorialnego I
■eauBKUŁa:1!': •AffiMTOt»łe5r«aarja» ,wr.«ar' nr?

PtCĄtCW t  K ldU fW y

Wytfeiał Odbudowy Urzędu Wojewóds-. 
kiego Lubelskiego ogłasza przetai-g nie-' 
ograniczony na roboty remontowo-budow- j 
lane w budynku państwowym przy u l.! 
V/i«niaT7»kiej Nr 5. Po ślepe kosztorysy 
nałoży zgłaszać się w Urzędzie Wojewódz- 
Idm, Wydział Odbudowy, Spokojna 4, pok. 
Nr 76. Termin, składania ofert upływa dnia 
25.X 1S45 r. o godz. 12-ej, po czym nastąpi 
otwarcie ofert. Obecność oferentów dopu
szczona.

. Naczelnik Wydziału Odbudowy 
1613 inż. GozdeKt

na da,oh 19 października 19ĄS r. (piątek) |
6.45 Transmisja z Warszawy I. 8.00 Wia

domości lokalne. 8.10 Muzyka z płyt. 11.30 
Kącik Stronnictwa Ludowego „Wici". 11.40 
Komunikaty i ogłaszania. 11.45 Muzyka tu-! 
dowa z płyt. 11.57 Transmisja z W arw a-' 
wy I. 13.50 Przerwa. 15.00 WiadonKJŚci ło- \ 
kaJne. 15.05 Pogadanka «lct\HLtna.Ł 15.15 
Koaiceat z p ły t W programie „Kaprys wkr- 
cki" Czajltowskiego i .JCnprya hiszpańBki" 
RywTiij-Korsakowa. 15.SÓ .L ist mllasny z 
XV wieku" dr. Marii Dłusłuerj. l5.<5 z  cy
klu .jSykwetki koropozytorów obcych": 
Mozapi — w opr. F. Hoetńgnmana. 18.00 
Tranfunisja z Warszawy L 22.00 Wioosoma 
mozaika mnzyczna z płyt. 23.00 TrAnsmi- 
eja z Warszawy L

• Wydział Odbudowy Urzędu Wojewódz
kiego Lubelskiego ogłasza przetarg nic- 
ogr-aniczony na robo-ty centralnego ogrze
wania w Gimn. im. Staszica w Lublinie, 
ul. Alejo Racławickie 20 b. Ślepe kosztory
sy cło nabycia w Urzędzie Wojewódzkim, 
Wydział Odbudowy, pok. Nr 76. Termin 
składania ofert został przedłużony do dnia 
23.X 1S45 r., godz. 12-ta.

Naesek ik Wydziału Odbudowy 
1613 inż. Gczdek.

i Użytectności' Publicznej w Polsce. Na 
porządku obrad znajduje się wybór 
władz okręgu oraz bardzo ważne sprawy 
organizacyjne.

Komisja organizacyjna przypomina, że 
oddziały wybierają po jednym delega
cie na każde ro-zpoczęte sto członków.

Jeżeli na terenie któregokolwiek po 
w kitu lub miasta związek jeszcze nie ist
nieje — należy go niezwłocznie zorga
nizować tak, ażeby delegat z danego o- 
śro-dka mógł wziąć udział w zjeździe o- 
kręgowrm.

Komisja Organizacyjna Zjazdu.

UWAGA
Wpisy na Uniwersytet Powszechny T. 

U. R.-u prz.c-dłuźa się do dnia 25 bm. Co
dziennie od godz. 17—18-ej, Krak. Przed
mieście 29, pokój-38. 1580

sp aktor oświaty 
Struktura władz oświaty

ofc. aaosalpĄt
g f

usta* z pracy lW a powtntow-. B. ;
nad spra.woBdanfauał atns iti'rni^ iijWwii 
zdań na piśmie, aźożaaie wuioaiińw na pi
śmie i ^ożento pism ,ćJo W;ydz3cJu O R.

DZIEŃ n-GI:
6. Referaźyt a) Organizateja 

«tw» arfrołnago — wtzytatorka żeńskich 
■zltńł rolniczych Ob. Z. Wiś!ń«wdka, b) Or 
gnntaacja nauki w szkole rolniazej —  wi- 
z-,'tator szkół rolniczych ob. A. Pasiak, c) 
Organizacja pomieszczeń szkolnych. 7. Dy- 
lalcusja nad referatami.

DZIEŃ m-CI:
^  Referaty: a) O przysposobieniu rateu- 

cz/m — woj. ir»p. O. R. ob. B. Szc;.vc:yk. 
b) Organizacje. pre.ąy w szkole, pteiiy. prac, 
budżetu, rozłeładu m-atoriakT — naanótn-ili 
ob. Chadej, «) Stosunek do władz, ®yhą2a. 
nycłi z oświatą rolniczą — ob. Dąbrowski 
9. Dyskusja nad referatami. 10. Walne 
wnioski, rezolucjo t koirnnrikaty Wydziahi 
O. R. *

Hula Lubartów produkuje bąteiki wszel- 
! kiego rodzaju, butelki dla aptek, słoje 

i gąsiory. Zamówienia na miejscu w Hu
cie i Zfjchioe7,««t!i Przemysłu Budowla- 

|  nego w Lublinie Cicha u T*l. 27-05. 3'492

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA w lAiblinie. 
Przedstawienia jwpulcme aż do odwołania 
codziennie o godz. 18-ej rewia pt. „Ko- 
ciiłbiftski i Kwasiborski". Ceny biletów od 
10—2Ó zł. 1616

ORGANIZOWANY przez kierownictwo 
Domu żołnieraa „Bal Jesienny" odbędzie 
się w sobotę dnia 20 października 1945 r. 
w sr.lach Domu Żołnierza. Wstęp płatny za 
zafpooszamdarni. Pozostałe Bsproszeaua o- 
trzjTrmć można w  sekretai iacłe Domu Żoł
nierza. 1617

E €tr® 5t£k a  b i e l s k a
KLUB INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ 

W LUBLINIE
W sobotę 20 października odbędzie sil 

uroczystość otwarcia Klubu Inteligencji 
Pracującej w Lublinie w lokalu przy ul, 
Krakowskie Przedmieście 26.

APEL
POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA 
Polski Czerwony Krzyż zawiadamia, że 

w związku ze zbliżającym stg Dudom Za- 
dusznyn', otrzymał od Miejskiej Rady.'Na
rodowej w Lublinie zezwolenie na Wj^ąćz- 
sią sprzedaż chorągiewek żsiolmyc^ń; W 
zwiąeku z tym zwracamy eią Ca. azci.. 
kich ma3 społeczeństwa z- apelem^© po
parcie tej akcji. Sprzedaż odbywa się już 
w firmach F. Kuźnikowa — ICrakowekil 
Przedmieście 70, G. K. W. — Krakowski* 
Frzedmieścde 58, Iżycki Jan — głSC.-Du- 
sska 8, Jatińeka Maria — Zamojska 21 i 
wielu innych oraz w biurze P. C. K. ul- 
Wyszyńskiego 7, pokój 3, "Wydział Propa
gandy. W czasie od dnia 25 bm. odhgnwać 
się będzie sprzedaż ulicazia na terenie ca
łego miasta.
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